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4 .

Jubileusz X X X -lecia m iesięcznika „Przegląd U staw odaw stw a Gospodarczego”

W czerwcu br. przypadł jubileusz 
XXX_lecia w ydaw ania jednego z wyso
ce cenionych periodyków  prawniczych, 
m ianow icie m iesięcznika „Przegląd 
U staw odaw stw a Gospodarczego”. Cza
sopismo to o nakładzie przeszło 15 tys. 
egzem plarzy jest szczególnie popularne 
w  kręgach praw ników , zatrudnionych 
w  jednostkach gospodarki uspołecznio
nej i w  adm inistracji gospodarczej, 
zwłaszcza wśród radców  prawnych.

W redagow aniu tego m iesięcznika i 
tw orzeniu jego profilu tem atycznego 
duży w kład w  okresie 30-lecia wnieśli 
adwokaci warszawscy. Założycielem 
czasopisma i pierwszym  jego naczel
nym  redaktorem  był adw. Czesław 
Przym usiński, po nim  funkcję tę  (w 
la tach  1950—1958) spraw ow ał adw. S te
fan  M izera, w  skład zaś K om itetu Re
dakcyjnego wchodzili zm arli w ub. la 
tach adw okaci A leksander H erm elin i 
Je rzy  Mayzel. Członkiem K om itetu R e
dakcyjnego był przez bez m ała 30 la t 
i jest nadal adw. Czesław P rzym usiń
ski.

Od wielu la t redaktorem  naczelnym  
PUG (popularny skró t ty tu łu  miesięcz
nika) jest m gr Zbigniew Rzepka. Cza
sopismo to ma silne pow iązania z a p a 
ra tem  Państwowego A rbitrażu  Gospo
darczego i publiku je orzecznictwo 
PAG.

Na uroczystości jubileuszowej w 
dniu 12 czerwca br. z udziałem  M ini
s tra  Sprawiedliwości prof. d ra  Je rz e 
go Bafii, przedstaw icieli redakcji cza
sopism praw niczych, k ierow nictw a w y
dawcy (Państwowe W ydawnictwo Eko
nomiczne) oraz przedstaw icieli Z rzesze
nia P raw ników  Polskich i PAG wygło
szone zostały przem ów ienia, w skazu ją
ce n a  duży dorobek czasopisma i jego 
doniosłą rolę w  upow szechnianiu w ie
dzy o naszym  system ie praw nym , zw ła
szcza w  obrocie uspołecznionym.

Na ręce redak to ra  naczelnego PUG 
złożono zasłużone gratu lacje  oraz ży
czenia dalszego^ pomyślnego rozw oju 
miesięcznika.

5.

W izyta delegacji adw okatury  francusk iej w Polsce

W dniach od 8 do 11 czerwca 1978 r. 
przebyw ała w  Polsce delegacja adwo
k atu ry  francuskiej.

K on tak t z kolegam i francuskim : n a 
leży do w ieloletniej tradycji adw oka
tu ry  polskiej. Od szeregu la t odbywa 
się regu larn ie  w ym iana delegacji. Spo
tkan ia  przedstaw icieli adw okatury  pol
skiej i francusk iej służą w ym ianie do
świadczeń zawodowych i w zajem nej 
inform acji o życiu praw niczym  oraz o 
nowych w ydarzeniach z zakresu legi
slacji w  obu k rajach . Te spotkania ad 
wokatów, przedstaw icieli p rak tyk i są 
dowej, odbyw ają się analogicznie jak

spotkania przedstaw icieli nauki, k tóre 
m ają miejsce w  ram ach dorocznych 
dni praw niczych polsko-francuskich.

Od czasu podpisanego w  1967 r. po
rozum ienia w  spraw ie stałych ko n tak 
tów  i w zajem nej w ym ianie doświad
czeń i inform acji sześciokrotnie dele
gacja francuska przebyw ała w  Polsce 
i rów nież pięciokrotnie przedstaw iciele 
adw okatury  polskiej gościli w  Paryżu. 
W roku bieżącym w  skład delegacji 
wchodzili: adw. Louis Edmond P ettiti, 
dziekan Rady A dwokackiej w  Paryżu, 
i adw. Em m anuel E rrera , członek R a
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dy. Przybyli oni do Polski wraz z m ał
żonkami.

Na lotn isku Okęcie pow itał gości 
francuskich prezes NRA adw. dr Zdzi
sław  Czeszejko, po czym koledzy fra n 
cuscy udali się w  tow arzystw ie gospo
darzy polskich do Grzegorzewie, aby 
odbyć tam  spotkanie z Prezydium  N a
czelnej Rady Adwokackiej.

W serdecznej atm osferze omówiono 
zagadnienia dotyczące wykonywania 
zawodu adw okata w obu krajach.

N azajutrz , to jest 9 czerwca br., de
legacja francuska została przy ję ta  przez 
M inistra Sprawiedliwości prof. d ra  J e 
rzego Bafię. W toku rozmowy z min. 
Bafią poruszano tem aty zw iązane z o r
ganizacją sądów rodzinnych w  Polsce, 
które są przedm iotem  dużego za in tere
sowania ze strony praw ników  fran cu s
kich.

N astępnie goście francuscy udali się 
do gm achu Sądów przy ul. Gen. Ś w ier
czewskiego w  W arszawie, zapoznając 
się tam  m.in. z przebiegiem  rozpraw  
zarówno karnych jak  i cywilnych.

W tym że dniu am basador Republiki 
F rancuskiej w Polsce Serge Boidevaix, 
w ydał przyjęcie z okazji pobytu delega
cji. W przyjęciu  tym  — oprócz gości — 
uczestniczyli także przedstaw iciele N a
czelnej Rady Adwokackiej.

W ieczorem w  siedzibie Rady Adwo
kackiej w  W arszawie odbyło się spot
kanie kolegów francuskich ze środo
wiskiem  adw okatury  warszaw skiej.

W toku tego spotkania, k tóre p rzy 
brało form ę bardzo bezpośredniej w y
miany poglądów i miało charak te r na 
wskroś tow arzyski, goście odpowiadali 
na szereg py tań  postawionych im przez 
gospodarzy. Poruszono na tym  zebraniu  
m.in. tak  doniosłe zagadnienia, jak  
problem  kom puteryzacji p raw a i skom 
puteryzow anej inform acji orzecznictwa, 
a także problem  budzącego pewien nie
pokój w k rajach  zachodnich organizo
w ania banku  inform acji odnoszących 
się do poszczególnych jednostek. M ożli
wość bowiem kom puteryzow ania w szel

kich danych (nie tylko więc o charak 
terze prawniczym ) w  odniesieniu do 
poszczególnych osób może być w yko
rzystana i nadużyta przeciwko praw om  
jednostki. Obecnie jednak  we F rancji 
w prow adza się — tytułem  próby — 
skom puteryzow aną ew idencję w szyst
kich postępowań, i to zarówno sądo
wych jak  i karno-adm inistracyjnych, w 
odniesieniu do osób, k tóre w ystępow a
ły w tych postępowaniach jako obw i
niane — niezależnie od w yniku tych 
postępowań (skazanie, um orzenie czy 
też uniewinnienie). Ten typ  inform a
tyki skom puteryzow anej wprowadzony 
jest na razie w dwóch okręgach sądo
wych we Francji. Przedm iotem  dysku
sji jest zagadnienie, czy do banku  da
nych powinny być w prow adzane rów 
nież dane z tych postępowań, k tó re  n:'e 
zakończyły się skazaniem. Rola tej 
kom puteryzacji i banku danych osobo
wych jest zagadnieniem , k tóre pojawia 
się jako nowy problem  praw niczy w 
związku z nieustannym  rozw ojem  tech
niki i jej roli w  życiu społeczeństw.

Innym  problem em , k tóry  poruszony 
został w toku dyskusji, była form a o r
ganizacyjna w ykonyw ania zawodu a d 
w okata we Francji. Coraz częściej w y
konyw anie zawodu odbywa się w  fo r
mie kolektyw nej, mianowicie przez 
tworzenie spółek adw okackich lub o r
ganizowanie się w  inny sposób grupo
wo.

Osobnym zagadnieniem  jest kw estia 
w ykonyw ania zawodu adw okata poza 
granicam i k ra ju  macierzystego, a  to w 
związku z nasilającym  się coraz b a r 
dziej m iędzynarodowym  obrotem  gos
podarczym, i co za tym  idzie — m ię
dzynarodowym  obrotem  praw nym . W 
kra jach  EWG spraw a ta  została już 
rozw iązana ustaw owo w  sposób n a 
stępujący: adwokaci w szystkich dzie
więciu k rajów  wchodzących w  skład 
tego ugrupow ania m ają  praw o w ystę
pow ania we w szystkich tych krajach. 
Budzi to oczywiście, w iele problem ów 
organizacyjnych i praw nych i stw arza
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konieczność szukania nowych, prece
densowych rozwiązań.

W sobotę 10 czerwca br. goście 
zwiedzili W arszawę, zapoznając się z 
dotychczasowymi osiągnięciam i odbu
dowy i rozbudowy naszej stolicy, a 
także z jej zabytkam i i ku ltu rą .

W tym  sam ym  dniu delegacja adwo
k atu ry  francuskiej udała się do Domu 
wypoczynkowego adw okatury  w  K a
zim ierzu Dolnym, serdecznie podejm o
w ana tam  przez dziekana Rady Adwo
kackiej w  L ublin ie  adw. Jerzego K ieł- 
bowicza, w icedziekana adw. Edw arda 
M łynarskiego i dziekana W ydziału P ra 
w a UMCS w  Lublinie adw. Ja n a  Ma- 
larczyka. Zabytki renesansu polskiego 
w  tym mieście, tak  charakterystyczne 
dla naszej arch itek tu ry , wzbudziły 
w ielkie zainteresow anie gości.

Delegacja adw okatury  francuskiej 
przyjm ow ana była wszędzie w  sposób 
bardzo serdeczny, zgodnie z wiekową 
tradycją przyjaźni polsko-francuskiej 
łączącej oba nasze narody.

W pływ praw odaw stw a francuskiego 
na ustaw odaw stw o polskie był zawsze

znaczny, a francuska szkoła praw nicza 
odegrała — jak  wiadomo — dużą rolę 
w historii p raw a polskiego. Je st więc 
rzeczą niezm iernie in teresu jącą — nie 
tylko z punk tu  widzenia teorii praw a 
porównawczego, lecz przede wszystkim 
z punktu  wadzenia prak tyk i — żeby 
dokonywać w ym iany doświadczeń p ra 
wniczych odnoszących się do systemów 
praw nych dwóch różnych krajów .

Koledzy francuscy przebyw ali w  P ol
sce na zaproszenie Prezydium  Naczel
nej Rady Adwokackiej. Pobyt ich był 
zorganizowany przez Kom isję W spół
pracy z Zagranicą przy Naczelnej R a
dzie Adwokackiej. W czasie pobytu go
ści tow arzyszyli im  członkowie P rezy
dium NRA w raz z prezesem  NRA adw. 
drem  Zdzisławem Czeszejką, a  ponadto 
adw. adw.: H alina P iekarska, M aria 
D uszyńska-Tarnow ska, A ndrzej Ł apiń
ski, Zygm unt Olchowicz, Lech Zbie- 
rański i niżej podpisany — jako człon
kowie Komisji W spółpracy z Z agra
nicą.

adw. Zbigniew  Czerski

II. Z  życia izb adwokackich

I z b a  b i a ł o s t o c k a

Doroczne W alne Zgrom adzenie Dele
gatów  Białostockiej Izby Adwokackiej 
obradow ało w  tym  roku  w  dniu 22 
kwdetnia. Uczestniczyło 63 delegatów 
na ogólną liczbę 67 w ybranych.

O brady otw orzył dziekan Rady adw. 
Ireneusz Boliński, k tóry  pow itał przy
byłych na zgrom adzenie gości w  oso
bach: przedstaw iciela M inistra S p ra 
wiedliwości sędziego Czesława Kluczy
ka, przedstaw iciela KW PZPR w  Bia
łym stoku tow. Cudowskiego, rep rezen
tan ta  Naczelnej Rady Adwokackiej — 
sekretarza NRA adw. Edm unda M azu
ra, w iceprezesa Sądu W ojewódzkiego 
w  Białym stoku M ariana Solarczyka 
oraz przedstaw iciela szefa P roku ratu ry

W ojewódzkiej w B iałym stoku p roku ra
tora H enrykę Pancewicz.

Na w niosek dziekana Rady delegaci 
w ybrali jednogłośnie na przew odniczą
cego Zgrom adzenia adw. Sergiusza De
ka z Ełku. O bejm ując przewodnictwo 
obrad adw. S. Dek zaproponował, aby 
m inutą ciszy uczcić pam ięć zm arłych 
w okresie od ostatniego W alnego Zgro
m adzenia kolegów-adwokatów : Józefa 
Sychą, W itolda N eum ana i Rom ana 
Maliszewskiego.

Uroczystym akcentem  obrad było 
wręczenie przez sek re tarza  NRA adw. 
Edm unda M azura Złotej Odznaki „Ad
w okatura PR L” przyznanej jeszcze w


